
5 е » 5 2

K.URYER LITEWSKI
u> W ilnie we Środę dnii i 4 Marca p. s. 182З Roku.

W ł A B O W t o S c i  RRAł O W*.

W i l n o .
Dnia 12 t. m., jako w rocznicę wstąpienia na 

tron Jego Cesarskie* Mości, w kościołach tu te j­
szych odprawiło się uroczyste nabożeństwo i śpie­
wane było Te Deum, prosząc Najwyższego o dłu­
gie życie i szczęśliwe panowanie Cesarza Jego­
mości i całego Nayjaśnieyszego Uomu Cesarskie - 
go. Wieczorem domy wszystkie były oświecone*

Gazeta le Conservo.teur Impjartial, z Peters­
burga pod 5 marca donosi, iż N ajjaśniejszy W iel­
ki Xiąźę Jegomość Konstanty, po krótkiem żaba- 
wieniu w tey stolicy, d. 2 t. m. wyjechał do 
Warszawy. ______

Ogłoszenie Litewsko Wileńskiego Gubernial- 
nego Pi zadu. Na mocy zalecenia J EGO IMPE* 
BATORSKO CES ARZE W ICZO W7 SK1EY MOŚCI 
i 5 decembra 1822 roku, na imię J W. Litewskiego 
Wojennego Gubernatora danego, tegoż decembra 
29 dnia przez rozesłane z Rządu do miejskich i 
ziemskich policyy drukowane ogłoszenia, opubliko­
wano, oniezawodnem wypełnieniu postanowionych 
rawideł w Ukazach 172З apryla 3o, 1764 sepie m- 
ra i 3, 1808 marca 3o i 1821 nowembra a4. prze*

| tych wszystkich; kto będzie mi&t potrzebę poda­
wania do JEGO CASARZEWICZO WSKIEY M O­
ŚCI próśb i skarg; to jest: aby każda prośba lub 
skarga i przyłączone do onych аппеха, pisane by­
ły na herbowym papierze ceny dwu rublowej', że­
by też prośby i skargi układane b y ł/' jasno, czy­
stym stylem i bez powtarzania m a'ery i; żeby w 
nich nie było niestosownych do interessu i obra­
żających wyrazów; i żeby pod temi prośbami Ł 
skargami podpisywali się ci, którzy one przepisy­
wali i układali; z takowem przy tem ostrzeżeniem, 
że po dniu i 5 jannaryi teraźniejszego roku każda 
rośba lub skarga do JEGO CESARZE W ICZO W - 
K 1EY MOŚCI przysłana, bez zachowania pomie- 

nionych prawideł, na osnowie rzeczonych praw, 
zostawione będą bez żadnego skutku i odpowiedzi 
proszącym.

Lecz JEGO CESARZE W ICZOW SKA MOŚĆ 
w zaleceniu Swoiem do J W . Litewskiego W ojen­
nego Gubernatora, pod dniem 10 przeszłego mie­
siąca febru ary i danem, wyrazić raczył: ,, że, lubo 
„już opublikowano, iżby przysyłające sie do JEGO 
„ CESARZE WICZO WSKIEY M OŚCI- skargi i 
» prośby, były pisane z zachowaniem w prawie 
„ ustanowionych prawideł; mimo to jednak, wy- 
„kryw ają się mnogie od onych odstąpienia; i dla 
„tego w zamiarze odwrócenia takowych zboczeń 
„ w czasie następnym, ptzedpisać raczył, powtó- 
„rzyć wyżey pomienione ogłoszenie z naysroźszem 
» zaleceniem, o niezawodnem wypełnienia wyżey 
„wymienionego rozkazu JEGO CESARZEW L 
„ CZO W SKIEY MOŚCI i 5 decembra nastałego, z 
„ tym jeszcze dodatkiem: a) aby nikt nie przysy-
„ do JEGO CESARZE WICŻO WSKIEY MO- 
u^CI próśb w sprawach nierozpatrywanych 'je- 
„ sz.cze w Gubernialney Zwierzchności, rozbior 
„ których wedle ustanowionego porządku do niey 
„należy: b) żeby się skarżący nie ważyli taić w - 
„ prośbach swoich biegu spraw i ukończenia onych 
„w  miejscach sądowych; i (jak się w niektórych 
„sprawach odkryło) nawet w Rządzącym Sena-

„tńe: c) żeby stosownie do wyrazów Ukazu ag 
„decembra 1807, roku układający i piszący pro- 
„ śiy, własnoręcznie podpisywali pod onćmi swóy 
„ stm, ii/iie i nazwisko; i d) żeby przysyłający pro- 
rJ, śb) nie w własnym interessie, dołączali prawne 
„ od aktorów swoich plenipotencje.55

litewsko-W ileński Gubernialny Rząd, z po­
lecenia Jaśnie Wielmożnego Litewskiego W ojen­
nego Gubernatora, powtarzając przez r^nieysze o- 
głoszerie o nieodstępnem i koniecz.nem wypeł­
nieniu klecenia JEGO IMPERATORSKO CESA­
RZE WtCZOW SKIEY MOŚCI i 5 przeszłego de­
cembra nastałego, i 29 dnia tegoż miesiąca opu- 
blikowaiego; i dołączając teraźniejsze JEGO CE­
SAR ZE WICZOWŚKIEY MOŚCI przedpisanie, da­
towane o lutego, porucza wszystkim m iejskim i 
ziemskim policjom, iżby niniejsze ogłoszenie na­
tychmiast opublikowane było, w dniach świątecz­
nych w kościołach z ambon i w szkołach żydow­
skich, oiaz objawione w miastach, miasteczkach 
i wsiach dla niezawodnego wypełnienia tego wszy­
stkiego, co jest w tem ogłoszeniu zaleconem. M ar­
ca 9 diia 182З roku. A utentyk podpisali: Za­
rządzający Gubernią P. Horn. Sowietnik Ław ry­
nowicz i  Sekretarz W ierzbicki.

W  liczbie członków1) na posiedzeniu d. 5 ІЦ* 
i^ o , przez Cesarskie towarzystwo gospodarstwa 
w nyskiego w Moskwie, wybranych, znajduje się 
PP, Dominik Moniuszko i Józef Strumiłło.

Kurs petersburski dnia 2 m arca: dukat h o ­
lenderski nowy 11 r. 5o kop. Zmiana złota 3 
r. g3 kop. Zmiana srebra 2 rub. 72 kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu­
gów: 6g assygn. - po — — 9І |

6g brzęczącą monetą — p r o c e n tó w
5§ takąż - - -  — — (

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Warszawa dnia 21 marca.
( z Gazety W  ar szawskiey )

Jego Ces&rzewiczowska Mość W ielki Xiąza 
K o n s t a n t y , powrócił wczcra w nocy z Petersbur­
ga do tuleyszey stolicy.

И Imieniu Nayjaśnieyszego 
A L E X A N D R A  I.

C e s a r z a  W s z e c h  R ossyy , K r ó l a  P o l s k i e g o  
e t c .  e  ̂c. e t c .

X i ą ż ę  N a m i e s t n i k  K r ó l e w s k i  
W  Radzie Stanu .

Mając na uwadze, iż istnienie gorzelni w  mie­
ście stołecznem W arszawie, tak pod względem 
skarbowym, jako i policyjnym, jest szkodliwe, w  
zamiarze przeto wrócenia rolnictw u w łaściw ej 
onbmu gałęzi przemysłu, na przełożenie kommissyy 
rządowych, spraw wewnętrznych i policji, tudzież 
przychodów i skarbu, postanowiliśmy i stanowimy:

§ 1. Wszystkie dotąd w obrębie miasta sto­
łecznego W arszawy i Pragi istniejące gorzelnie 
z dniem 1 maja r. b. zamknięte będą.

§ 2- Obręb miasta W arszawy Г Pragi liczo­
ny bydź winien zajmując j  mili odległości od 
granicy zew nętrznej, do juryzdykcyi m ie jsk ie j 
należącej.

$ 5. Ż a d n a  gorzelnia nada l  za k ła d a n ą ,  s n i



ч

brykacya  wódek (dysty larnie  rządow e wyjąwszy} 
dozwoloną w  obrębię dopiero zakreślonym  nie bę-

* § 4 Upoważnioną zostaje adm in is tracya r z ą ­
dow a docffodów k o n su m p cy jn y ch  w W a rsza w ie  
i  Pradze, do weyśoia w  uk łady  z właścicielami 
lub dzierżaw cam i gorzelni, w zględem  nabycia wó- 
dek  zapasowych, w tychże gorzelniach w yrob io­
nych. Umówienie ceny i te rm inów  stoptiiowey 
•wypłaty, od dobrowolnego ohu s tron  zgodzenia się 
zależeć będzie, zostawiljąc właścicielom wolność 
w yprow adzen ia  tychże  wódek za obręb miasta
W a rs z a w y  i Pragi. , . , , . . . .  u ,

§ 5 Celem rozpoznania, czyli włascicieló lub
dzierżaw cy zamknąć s i ę g a ją c y c h  gorzelni, z szcze- 
so lnych  jakowych względów nie zasługują na pe­
wne wynagrodzenia, w yznaczoną zostaje odrębna! 
komtnissya, złożona: i z r a d c ^  stanu Kalinowskie­
go; 2 z radcy  stanu  W o y d y ;  3 t  inspek to ra  K A -  
eer, która opiniją sw ą  na zasadach, przez K»H1- 
m issyą rządową przychodów i skarbu p r z e p i j a  
p rzez  nas za tw ierdzić  się mających, za. post ■* n lc" 
tw e m  m inis tra  prezydującego w kommisayi izą o- 
w ey  przychodów i skarbu , nam  do d e c y l i  lub 
dalszego postąpienia p rzedstaw i. , j

$6. W ykonan ie  n in ie jszego  postanowiona,kto 
r e  w  D ziennikuPraw będzie umieszczonem,tonimis. 
syom ,rządowym  W czem do którey należy,paecamy 

Działo się w W a rsza w ie  na posiedzenia R ady 
adm inis tracyyhey  dnia i3 lutegd 182З rx.

(podpisano) Zajączek-
M inis te r  prezydujący w Kommissyi nąciowey 

przychodów i skarbu (podpisano) Х .Х .  ІиЬеШ <  
RadcaL Sekre ta rz  stanu, jenerał brygady 

f (podpisano) KosseCki 
Zgodno z Oryginałem: e

Radca S ekre ta rz  stanu, jenerał. p rygady 
(podpisano) K ossecki.

Żaodno z wypiśeńl: m in is ter  spraw iedliwości 
- M. B a d e m .
Z a  sek re ta rza  jenerainego, Szef biorąf. • ■ '  X -  1 1 ^  f-Tnттггіпnń

• * --- -----------
(z. K u r. W a rsz .)  Nabożni miłośnicy'śpiewów 

relie iynych polskich, zgromadzający się w  kościde 
Pan ien  Kanoniczek, ż ciągłą gorliwością odbywają 
chwalebny swóy zawód, a będącegd te raz  za gra­
n icą  Pana K u rp iń sk ie g o 3 dotąd dyrygującego ten tz  
śpiewami, zastępować będzie m łody jego uczeń Jo­
ze f  JSrzow ski. , „ .. .

Na w alny ja rm a rk  tegordczriy w  W arszaw ie, 
w  miesiącu maju odbywać się mający , prżybędsie 
na publiczna4 przedaż z s ła w n e j  i . powszechnie 
z n a n e j  S z tu te r y i  k ra jo w e j ,  p a r ty a  anglizowanycłi 
koni pojazdowych i  w ierzchow ych sztuk з а ,  po 
stadnikach arab sk ie j ,  angielskiej i tu re c k ie j  rasy. 
Pojazdowe konie są dobrane cugami jedney maści 
i wierzchowe korhpletnie ujeżdżone. Uprzedzając 
w  ty m  Szanow ną Publiczność, dodaje się, iz dozor­
ca tran sp o r tu  nie oniieszka na tychm ias t  po przy­
byciu  do W a rsza w y ,  donieść gdzie ma kw aterę, 
aby ochotnicy mieli zręczność do o b e jrz en ia  tych  
koni.

N i e m c y .
Ó d brzegów  M e n u  d n ia  4 m a rc a .

(z G a ze ty  W a rsza w sk ie y ) .
U n ia  24 z. m. śeym związku niemieckiego 

w yda ł następujące postanowienie: „ Seym zw ią z ­
k u  niemieckiego składa na jczu lsze  dzięki M onar­
chom A ustryack iem u, Rossyyskiemu 1 Pruskiem u, 
z a  udzielone mu, jako M ocarstw u europejsk iem u, 
pism .względem" w ypadku kongressu W e ro ń sk ieg o . 
Zgromadzenie zaręcza M onarchom  zupełne jego  
przychylenie się do m ądrych  i zachow aw czych za­
sad, k tóre  w  pismach okólnych są wyrażone. 
T ym czasow y  przew odniczący  poseł, w cdpowie- 
dzi^ s to so w n e j  do odebranych  pism, w y n u rz y  te  
uczucie im ieniem  związku.

S z tu tg a r d  d n ia  ътпагса.
(z  G a ze ty  W a rsza w sk ie y .)

K ró low a nasza powiła dziś syna. Szczęśliwy 
ten  w ypadek ucieszył ca łą  rodzinę k ró le w s k ą ,  1 
ziśc ił  pożądane nadzieje narodu.

Podług doniesień z G recy i , godnych  w iary ,  
JFłabia N o r m a m i  u m ar ł  w Jkśisso lungh i n a  ner v\ o- 
W| gorączkę.

F r a n h f o r t  d n ia  5 m a r c a .
(z t e f  i e  g a z e t y ) .

Dziś pżzybył tu  z L o n d y n u  H rab ia  t . i e w e n > 
pseł rossyyski p rzy  dworze a n g i e l s k i e j ^  kró tko  
zbawiwszy, Udał s ię  na tychm ias t  w daj^z;| drogę 
ó  P e te r s b u r g a .

F R A N C Y A.
P a r y ż , d n ia  2 tnarba .

(z G a z e t y  W a r s z a w k i e y .)
Młodzieńcy od lat 17 do 22 m ająćy, nayw ię . 

-cey 5 stop wysokości, i cbćący  służyć na morzu^ 
Udają się do Т и іо п щ  i na tychm iast  siadają n a  okręty.

I z b a  D e p u to w a n y c h .  Dnia 26 lutego odby­
wały. się dalsze obrady względem żądanego k re ­
d y tu  loti milionów franków . Jenerał Р а Н и п п е а и х  
m ówił za projektem. Nie ptagtię, rzekł* woyny, 
nay  większą z niey korzyść s tanow iłaby sława przy­
w rócenia porządku i spokoyności w Hiszpann^lecz 
dałby Bóg, aby ten  w ypadek  innym  sposobem bsią- 
gńiono. jeśli  zaś indczeybydź  nie może, nie rnógę 
uważać tey  Woyny ża przeciw ną narodowi. M ó­
w ią, iż miasta hand low e" jey się lękają. Bydź to 
m o źe |  lecz powodzenie oręża naszego podniesie 
handel jeszcze bardz ie j ,  i razem  zniszczjr okropną 
zasadę, obalającą wszelki porządek tow arzyski, ia 
b u n t ,  -gdy Się uda, ma bydź uw ażany za prawość. 
G rożą nam  oporem Anglii, lecz tego obawiać się 
nie powinniśmy : nie można bowiem pomyśleć, a- 
by Anglia oświadczyła się za te ra źn ie js zy m  syste- 
m atem  Hiszpanii. Anglia jest bogatą i potężny; 
lecz m a w sobie zaród rewoltścyi; widzi, i i  chcąc 
rozwinięcie jćgo ii siebie p rzy tłum ić ,  nie może mu 
pomagać w obcym kraju. Jeden ż członków tey 
izby ( jene ra ł  F o y ) } w ystaw ił  sm utny  obraz woyv 
i i /  w  Hiszpanii. Sądziłbym, rów nie jąk cn, iż ta 
w oyna nie byłaby ła tw ą ,  gdyby jedność panowała 
między hiszpanami; lecz odjezasu w targnien ia  Na- 
p o le o n a  n a  półwysep, odmieniły srę czasy. Jene­
ra ł  F ó y  wie n a j l e p ie j ,  czego 1 > r.ockifrancuzow do- 
kazać może. W o js k o  to, powiększane co dzień 
licznem i oddziałami posiłkowemi. nie możd bydz 
ciężarem  dlst H is z p a n i i : bo rząd  nasz zapewne 
wszystkie  jego potrzeby opatryw ać będzie. Nie 
szukam y zdobyczy; i Król nasz,у k tó rem u / mądrą 
k ons ty tudyą  winniśmy, nie myśli p rzyw rócić  ab­
s o lu tn e j  M onarchii w  Hiszpanii. Jedynym  celem 
w oyny jest zjednaiiie uszanowania kra jow i i imie- 
riiowi frańcuzkiemu, przy tłum ienie  w oyny domo­
w e j  w  sąsiedzkim kraju, przyw rócenie  obalonego 
t ro n u  B u r b o n o w i , i postawienie go w  możności 
nadania ludowi swojemu praw , jakie dla szczęścia 
i spokoyności jego uzna  za naystosównieysze. Je­
s tem  więc ża uchw aleniem  k re d y tu ,  którego się 
rząd  domaga, nie wchodząc, czyli w oyna wy buch­
nie' lub nie: bo w  ostatn im  razie pod względem 
woyskow ym , moglibyśmy stadąó na  stopniu, jaki 
F r a n c j a  zawsze u trzy m y w a ć  powinna.

P. M a n u e l  oświadczył się przeciw ko projek­
tow i, a że w  głosie swoim użył n ieprzyzwoitych 
w yrazów , które zdaw ały  się usprawiedliwiać kró- 
łcbóystwo, prezes w ięc p rzyw ołał  go do porządku; 
lecz przeszło loo członków, nie przestając na Urn, 
domagało się zupełnego jego oddalenia z łuby. Chciał 
się P- M a n u e l  usprawiedliw ić, lecz mji n iedozw o­
lone mówić. W zm o g ła  się w rzaw a, i prezes, nar 
k ryw szy  głowę, w s trzy m a ł  obrady  przez godzinę. 
T y m  czasem P. M a n u e l ,  w róc iw szy  na swoje 
m ie jsce ,  otoczony Panam i F o y  i C h a u v e l in , napi­
sał list do prezesa. O pół do 5 tey  r o z p o c z ę ł a  

sie znowu sessya, P. M a n u e l  przyszedł wolnym 
krokiem d o m o w n ic y ;  lecz zaraz wołano: Ate. 
n ie! z a  d r z w i !  M argrabia F orb in  des  Issa r ts  po­
dał wniosek, aby go oddalono zńsby. Prezes p rze­
kładał, iż tak i wniosek nie jest w porządku: 00 
p ie rw iey  powinien p rz e jś ć  w b i ó r a c b .  Pap 1 ŁCl̂  
n u e l  w yszydzony zszedł z mów nicy, i oddał pieze^ 
sowi list, k tórego jednak praw a strona nie dozwo­
l i ła  przeczytać. M usiał więc prezes zakończy 
sessyą.

/



Nasatotr% gdy się zabrali deputowani poje- 
av*c*0 wezwań,, P: Girardin i inni członkowie 
w e v  Strony odwoływali się do urządzenia izby. 
pa n ' L a b o u r d o n n a y e  podał ułożony w biorach 
wniosek aby i \  Manuela, jako niegodnego, oddalo­

n y ,  i aby to postanowienie na wieczna pa 
П°ічіке było złożone *  archiwurri. Pan Ktienne
3 *  długa mo wę przeciw ko temu wnioskowi, k tó ; 
^  jednak większością kresek przedsięwzięto wziąć

bod DnTa*І8  lutego źiiayddwali się wsżyscy minia 
drowie Prezes wniósł dalsze obrady o nadzwy- 

, ,m vm kredycie. Prawa strona zawołała: Zą- 
fam r 'zdania '«prawy Względem oddalenia P. M a. 
jiueL Prezes odpowiedział: Nie wiem, kto j ą  ma 
„ляа У Manuel rzekł: Proszę ogłoś dla dokoń- 
z° '■ rnnwr moi ty . W szedł n i  mównicę: vW o- 
lano z praweу stroriy: Nie! nie! Chwalący króld- 
W stw o  nie ma tu pfawa mowie. Niech czeka 
wyroku na siebie! Znaczną nakortiec większością 
kresek odłożono sesśyą, i prezes zapowiedzmy iz 
nazajutrz komrnissya zda sprawę o wniosku tyczą- 
cym się P Manuel. Komrnissya ta  składa się z
członków prawęy strony.

Na sessyi d. i marca wezwał prezes; aby zda- 
„o sprawę względem wniosku P. Labourdonnaye. 
у L a b o u r d o n n a y e  wszedł na mównicę. P. Me- 
Chin odezwał się z lewey strony: Oskarżyciel nie 
moie bydź r a z e m  z d a j ą c y m  sprawę. Powstała 
wrzawa. Prezes przypomniał, iz daw niej )uz w 
czasie projektu względem gosemcow, jfcda)ący ten 
projekt był razCm zdającym SpraWę. Zabrał głód 
b L a b o u r d o n n a y e .  W ystawi! jak P. Manuel zasłu­
guje ha karę, i po wielokrotne™ przerywaniu za­
kończył te mi słowy: „ Z  tych wszystkich pobu­
dek wnosi komroissyd, aby P . M anuel, za mowę 
swoję mianą d. 26 lutego i za obrazę własnego 
swego' honoru oraz dostoynosci izby, został odda­
lonym o Uchwalono drukowanie głosu jego, 1 o- 
brady w tey mierze do d. 5 b.m. odłożono, iru^  
dn-ła się potem izba rozmaitemi petycjam i.

P aryż dnia b marca.
(z teyle gazety.)

Zapewniają, że Xiąźę Angoulćme pojedzie 
naypierwiey do "Perpignan , i dopiero po obeyrze- 
niu caley Unii wojska, uda się przez lu lu zę  do 
Baionny. Jenerał Bordesoull wyjechał d. 1 b. m. 
do wojska, dokąd także wybiera się jenerał porucz­
nik Hrabia Guilleiłiinot, k tó ry ' d. o b. m. miał 
prywatne wysłuchanie u Króla J mci.

h b a  handlowa w Наѵге ogłosiła rozkaz mi­
nistra morskiego, aby Wszystkie okręty kupieckie, 
będące na morzu, spiesznie powróciły, 1 udały się
do Brest. •

Ukończony już nagrobek Xięcia &nghien$ 
będzie sprowadzony do Fincennes, i uroczyście po­
święcony w rocznicę jego śmierci. -. .

" W  Roanne (w depart. Ligery) zaszły nieja­
kie rozruchy. Szyprowie tameczni chcieli , aby 
kupcy użyli ich do przesyłania towarów wodą, ż 
uchyleniem szyprów z Higoin i innych miejsc. 
Miotali obelgi i czynili pogróżki. Sprowadzony z 
Lugdunu oddział i6go pólku, liniowego przyw ró­
cił spokoynośc.

Goniec, który d. 24 lutego wyjechał z Md- 
drytu  (pisze dziennik Gwiazda) przywiózł sczegó- 
ły o rozruchach, które tam zaszły d. 20 t. m. Są­
dzono z początku, iż o por Króla w opUszzzeniu 
stolicy, i przeniesieniu rządu do Kadyxu  lub Ko- 
runny , był przyczyną oddalenia ministrów, i za­
szłych potem zaburzeń. Teraz słychać, iż rozru­
chy Wzniecone przez samyćh ministrów j pocho­
dziły z innego powodu, i przy wyjeździć gońca, 
ta,kie w tey mierze było zdanie w Madrycie: Mi­
nistrowie podali stanom mowę królewską, którey, 
albo wcale nie"przełożyli Monarsze, albo ją pó­
źnie у odmienili. Po/ogłoszeniu tey mowy, Król 
móc no się skarżył na niewierność miftistfow swo­
ich, którzy dla tego widzieli potrzebę złożenia 
urzędów, a chcąc je odzyskać, lud na swoję stro- 
hę przeciągnęli i wzniecili rozruch. Przemagające 
stronnictwo starało się naturalnie utaić tę okoli­
czność w pismach publicznych: bo jedynym jego za­
miarem jest, trzym ać Króla w więzieniu, a E u ­

ropę skłonić do wierzenia, iż Monarcha jest w e ł ­
ny rn. Wreszcie M adryt znajduje się w ciągłćm 
zaburzeniu. Rozruchy d. 20 lutego zaczęte, po­
nowiły się d. 24, i ministrowie tego dnia złożyli
urzędy.

List z Liśbony pod d, 16 lutego zawiera co 
następuje: ,, Brak pieniędzy jest tak wielki w 
tym kraju i skarb tak wycieńczony, iż urzędnicy 
od miesiąca listopada roku zeszłego me są płatni. 
W  styczniu roku bieżącego nie można nawet by- 

T o zebrać pieniędzy na miesięcztie potrzeby domu 
królewskiego. Mimo tego posłano niedawno 1600 
woyska do Bahii, i czynią się uzbrojenia na wspar­
cie Hiszpanii w w ojnie z F rancją . Przy zupeł- 
ńem wycieńczeniu, nie może Portugalia być, ani 
pożytecznym sprzymierzeńcem dla Hiszpanii, ani 
groźnym nieprzyjacielem dla Brezylii. Dwojaka 
w ojna, w którą się pląćze, przywiedzie kray do 
zupeiney zguby. W  każdem oraz zdarzeniu, oka­
zuje się niechęć ludu.66

Fomimb niepogody, wszystkie weyścia do sa­
li obrad izby deputowanych były d. 3 b. m. od 
świtu napełnione, a ci, którzy po otworzeniu sali 
pomieścić się nie mogli, czekali skdtku obrad na 
przyległych tamach. Podwojono straż $ i użyto 
wszelkich środków dla utrzymania spokoyności. 
Pan Manuel nie był obecny na początku sessyi, 
która się ^aczęła o pól do drugiej, od wniosku, 
względemWyłączenia jego. Pan Saint Hitaire miał 
mieć głosj lecz Pan Girardin uprzedził go na mó­
wnicę, i oświadczył, iż nie przyznaje izbie prawa 
roztrząsania wniosku Pana id Bourdonnaye: bo 
nie zna innej odpowiedzialności sądowey, prócz teyf 
którą przepisuje konstytjftcya i prawo. Prezes od­
wołał się do urządzenia izby. Hrabia Foy tw ie r­
dził, iż wyłączenie członka z izby, nie tylko, że 
nie było przewidzianśm pfzez to urządzenie, aie 
nawet jest przeciWnćm konstytućyi i niesłycha­
ne m; że nakomec prezes, odwołujący śię do urzą­
dzeń, działa wbrew swoim powinnościom. T u 
powstał wielki hałas, a mówca trzy  razy powtó­
rzył ostatnie słowa, dodając, iż cała F ran c ja  z 
nim się zgodzi. Chciał jeszcze mówić Pan Girai•- 
din, lecz izba wyfaźnie kazała mu milczeć^ i mu­
siał ustąpić mieysca Panti Saint-Hitaire, oświad­
czając wraz z Panem Foy, i i  prezes gwałci kon­
sty tucją , przewodnicząc czynowi rewolucyjnemu. 
Po przy wróceniu spokoyriości ? Pan Saint-jiilaire, 
W długiej mowie, podczas którey Pan Manuel 
•wśzedł do> sali, wystawił powody, dla których był 
przeciwny wnioskowi Pana la Bourdonnaye, i o- 
świadczył, że izba ma moc fizyczną, ale me pra­
wo wkładania na Paria Manuel kary. która z hań­
bą się łączy. Tegoż samego zdania był Pan Royer- 
Collard. Pan Hyde dehNeuville o tyle , zgadzał 
sie ze zdaniem kommisśyi, o ile idzie tylko o u- 
sumccie Pana Manuetd od obrad tegorocznych: bo 
izba nie ma prawa wiązania rąk swoim następ­
com. Mówca zdający sprawę oświadczył, iż takie 
właśnie jest zdanie komrnissyi. Żądał zamknięcia 
rozpraw/ lecz gdy lewa strona żaliła się na mil­
czenie ministrów, zabrał glos minister spraw we­
wnętrznych i pow iedział, że jeśli ministrowie 
wstrzymali się od wszelkich uy^ag w przedmiocie, 
tyczącym się kahtości w ew nętrznej, uczynili to 
dla tego, iż oppozycya zarzuciłaby im wpływ do 
roztrźygnieńia te j  okoliczności. Zakończył obra­
dy te Pan Manuel цюлѵа, w którey wyraził, i i  
nie uznaje prawa izby sądzenia go, i że tylko^ prze­
mocy ulegnie. Postanowiła nakoniec izba, ze w y­
łączą ze swojego grona Pana  Manuel przez cały  
ciąg obrad tegoroćznych.

Do większości kresek należała! prawa strona 
І prawy środek, wyjąwszy dwóch lub trzech człon­
ków. Lewa strona, na którey panowało straszne 
zaburzenie, wcale me głosowała, Sessya ukończy­
ła się o godzinie ymey. Tymczasem na przyległych 
ulicach wydawano okrzyki: Niech żyje Manuel, 
okrzyki te wymogły się, gdy się dowiedziano o 
skutku obrad. Motłoch rozpędzony piżez żandar- 
ńiow% zebrał się znowu na ulicy Ś. Honoryusza, 
przed mieszkaniem Pana M anuel, wołając. Niech 
żyje! Do tych tłumów należało tylko pospólstwo. 
Kilku młodzieńców; którzy się do nich przyłączy­
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ii, uwięziono, i o godzinie 8mey zupełną spokoy- 
ność przywrócono, a dla przeszkodzenia dalszemu 
zgromadzaniu się ludu , postawiono liczną straż 
przed domem Pana Manuel.

Sessya d. 4 b. m. była jeszcze burzliwszą. 
O godzinie lsżey, kiedy prezes zwykł zasiadać na 
krześle swojem, liczny tłum ludu zgromadził się 
przed Palais Bourbon) niecierpliwie czekając roz­
poczęcia obrad. Członkowie lewey s tro n y , ze­
brani* w przyległej sa li, byli w wiełkiem poru­
szeniu. Ledwo prezes zajął swoje mieysce , zaje­
chał na dziedziniec pojazd, z którego Pan Manuel 
wysiadł z dwoma deputowanymi, i uniknąwszy ba­
czności odźwiernego, wszedł do sali obrad, kiedy 
jeszcze żadnego prawie Członka prawey strony 
nie było. 5o lub 4ostu deputowanych lewey stro­
ny oddaliło się z przyległej sąli, i otoczyło 'daw­
niejszego swego kolegę. 'Powoli schodzili się tak ­
ie  członkowie praWey strony. Ministrowie : in- 
teressow zagranicznych, spraw wewnętrznych i 
sprawiedliwości, weszli prawie razem, i zaraz ti- 
dali się do poblizkiey dali. W idać było trwozli- 
wość na twarzy wszystkich widzów. Prezes za­
gaił sessyą następu jąćem oświadczeniem: „ Wczo- 
ra  wyłączyła izba Pana Manuela  z grona swojego;, 
kazano więc odźwiernemu, aby go nie wpuszczał. 
U niknął jednak jego baczności, i wcisnął się do sa­
li. Proszę Pana M anuela , aby się oddalił. Pan 
Mantiel siedział na drugiey ławce między PP. Ge- 
Dauddn i Teyssere, wstał i rzekł spokojnie: Mości 
Panie Prezesie, oświadczyłem wczora , iż  tylko 
gwałtowi ulegnę: dziś dotrzymuję słowa. (Pow­
stał zgiełk). X a ła  prawa strona wyszła z sali; 
człońkowie lewey strony i  lewego środka, w licz­
bie blizko8o, siedzieli na swoich mieyscach i mil­
czeli. O godzinie 5сіезг rozpoczęła się znowu ses­
sya. Pdn Aubriette na Czele wszystkich, czyniących 
służbę odźwiernych, zbl*.zył'słęvdo lewey strony, 
i  oświadczył, iż oddaje roskas prezesa. Przeczytano 
ten rozkaz, który zalecał odźwiernym, aby P. Maml* 
ela Wyprawadzili z sali, aby go nie wpuszczali, i 
aby w potrzebie wezwali pomocy zbroyney siły. 
Odezwał się Pan Manuel: Oświadczam, izn ie w y y  - 
dę} i ze tylko gwałtowi ustąpię. Pan Aubriette, 
naczelnik oddzwiernych, usiłował wszelkiemi spo­
sobami skłonić go do w yjścia, lecz napróźno. O- 
świadczył nakoniec, iż rna zlecenie użycia zbroy­
ney siły w przypadku oporu. Sprowadź ją WPait, 
odpowiedział Pan Manuel. W yszedł P. AubrieU 
te, lecz wkrótce powrócił z 12 żołnierzami gwar- 
dyi narodoWey pod dowództwem kapitana, i od­
działem weteranów pod sprawą szefa batalionu. 
Po niejakich sporach i użyciu żandarmów, wzięto 
Pana Manuela za kołnierz i wyprowadzono z sali. 
O pół do 4tey wrócił prezes, W celu odbywania 
dalszych obrad, względem żądanego przez mini- 
strów kredytu 100 mil. fr., lecz ńa wniosek Pana 
Sappey, odłożono jć do następującej sessyi.

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
{z Kur. Warsz.) Pewny urzędnik (w W a r­

szawie), zgubił złotą tabakierkę, tym droższą była 
dla niego, źę ją miał w upominku od swey m at­
ki. W czora przyszedł do Redakcyi Kuryera wzy­
wając o doniesienie swey straty, gdy w teyże chwi­
li wchodzi 12letni chłopiec, przynosząc tabakier­
kę, którą znalazł, prosząc, aby o jey znalezieniu 
było doniesionem. Trudno opisać radości urzędni­
ka i z powodu odzyskania straty i z zadziwienia 
nad uczciwością znalazcy, który nawet nie żądał 
nagrody, zapewniając, że matka rozkazała mii, aby 
natychmiast podał do wiadomości o znalezionej 
tabakierce. Pomimo nalegania, młody znalazca 
niechciał wydać swego nazwiska, a po wielu proś­
bach, aby jaką bądź przyjął nagrodę, przystał na 
to, aby mu dano bilet na przyszłe widowisko, ma­
jące bydź danem przez amatorów na dochod ubo­
gich.

Pewny Jegomość (w Warszawie) obowiązał się

od dnia dzisiejszego, każdego dnia n g o  w mie» 
siącu, płacić dla towarzystwa dobroczynności zł, 
2, a to z następującego powodu. Urodził się on 
W r. 1767 d. 11 marca, ojciec na pam iątkę, kazał 
w mennicy warszawskiej, na pierw szej w tym 
dniu w ybitej dwuzłoŁuwce , wy sztychować cyfrę 
nowo narodzonego. Ta tiwUzłotuwka w parę lat 
zaginęła. Teraz po przeszło 5o leciech , tenże je­
gomość, wypiwszy xv cukierni czek uladę, gdy z ru ­
bla zdawano mu reążtę, z niewymowną radością 
uyrzał ową dwózłotówkę z swoją cyfrą: przypa­

d e k  zrządził, że po tak długim czasie dostała się 
na powrót w ręce właściciela, który powyższą o- 
iiarę uczynił.

Damy pierwszego tonu w Paryżu^ znowu na 
zgromadzenia salonowe zaczynają się stroić w bry­
lanty: jest to oznaką powrotu dobrych czasów: dla 
jubilerów otwiera się nowe żniwo, a wielu mężów 
przeklina wznowienie tey kosztowney mody, cho­
ciaż ich małżonki przekony wają, że nierównie ko­
rzystn ie j jest wydać pieniądze na brylanty, od 
których chociaż procent ginie, lecz zostaje kapi. 
ta ł? niż wydać kilka set luidorów za szal, który 
wkrótce staie s ię . niezdatnym do użycia, i utrą­
cą ślVą wartość. Na ostatnim świetnym wieczo­
rze u posła angielskiego, takie były ubrania głów 
damskich: Zawoy z gazy srebrney, ozdobiony kwia­
tami, każdy kwiat przypięty sprzączką dyamento- 
wą, a przez cały zawoy ukośnie przepaska z pe­
reł. Inny ub iór: girlanda złożona z błękitnych 
kwiatów i złotych żołędzi, z lewey strony pęk 
kłosów dyafnentowych. Nade wszystko zwróciła 
powszechną uwagę, dama, którey ubiór głowy skła­
dał się z kwiatów tak ułożonych, jak wierzba pła­
cząca. Do garnirowania sukien używają się per­
ły  /przeplatane kwiatami i piórami. Kapelusze na 
przechadzkę są najmodniejsze z krepy, nazywają 
się Jpsiboe, kolor żółty, ronda, niestety, są zawsze 
ogromne, obszyte blondyną, przy głowie znajduje 
się muszla z fałdowanego axamitu, a naokoło głów­
ki kwiaty axamitne.

w Madrycie mówiono, że rząd hiszpański po­
stanowił w przypadku woyny odstąpić dla Anglii, 
Benteri Sontonen i Moton. (z gazety Rys. Zusch.)

Studnia zamieniona w sikawkę pożarną. (zD z . W il.)
Pan Tromsdorff opisuje, iż probow ano zamie­

nić studnią w sikawkę pożarną, za pomocą przy­
praw ionej rury mosiężnej, około 6 cali średnicy 
mającej. Na wierzchu tey rury  przyprawiono 
miedzianą bańkę, mającą 12 cali średnicy ; z je­
dnej strony jest do wypływania wody kanał, o- 
patrzony gwintami, do którego przytwierdzona jest 
ru ra  skurzana czyli kiszka. Zw yczajny kanał, 
którym woda wypływa ze studni, zatknięto, a pó­
źn ie j przyprawiono w nim kurek. Pompa ta, u- 
ciskana przez dwóch ludzi, z głębokość i 20 stóp, 
ciągiem wytryskaniem , dostarczała obficie wody 
do" sikawki pożarnej, w odległości 120 stóp; lecz 
gdy do otworu przyprawiono jeszcze jednę rurę 
i kiszkę na 4o stop rozciągającą się, a do drążka 
poruszającego trzech ludzi użyto, naówczas sama 
studnia zastępowała sikawkę pożarną; gdyż za 
dziesiątem lub d.\ unastem pociśnieniem , nie tyl­
ko na 4o stóp, to jest, tyle jak jest długą kiszka, 
woda w yparta była, ale jeszcze na i 5 do 20 stop 
wyżey sięgała. ; Widoczne są korzyści takieystu- 
d n i, w sikawkę zamienionej, osobliwie podczas 
wielkiego mrozu, kiedy wszelka ciekąca woda za­
marza, i kiedy sikawki często nie mogą bydź u- 
zyte: gdyż tem peratura studziennej wody, nawet 
w zimie, jest jeszcze na 8 do 9 stopni Reaumura. 
Urządzenie tey sikawki bardzo jest niekosztowne; 
gdyż bańka taka kosztuje 8 lub 10 talarów.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 12 marca 
rubel srebrny 5 rub 785 kop., czerwony złoty no­
wy r. 11 kop. 55, stary r . 11 kop. 56, im peryałr. 56
kof>. 7o|.

Pozwolono drukować. Z polecenia JfV . Wojennego Litewskiego Gubernatora. 
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi,



DODATEK DO GAZETY KURIERA LITEWSKIEGO N. Ы

Wilno dnia i 4 Marce Roku 182 5 v. s.
L i c y t a c y a .

1. Magistrat Miasta Wilna.’, zawiadamia 
Powszechność o tśm: i i  w dniu 19 bieżącego 
miesiąca od godziny 9 ranney zacznie się wy­
przedaż ruchomości po zeszłym Józefie Pozie- 
wiczu Kolleskim Sekretarzu pozostałey, i przez 
następne dni aż do zupełnego ukończenia oney 
odbywać się będzie przy Ratuszu Wileńskim 
publicznie, porządkiem właściwym Licytacyi 
Urzędowey. Dat dnia 10 marca i 8 s5 roku.

Józef Krzyżanowski P. В. M. W .
Ignacy Misewicz Regent.

1 Roku 182З marca 10 dnia. Gdy mimo 
wszelkich śród ko w, tak wypełnieniu J W. Za­
rządzającego Guberniją przedpisań, jako też 
Litewsko Wileńskiego Guberńskiego Rządu 
Ukazem przedsiębranych , Opieka Dworzańska 
Powiatu Rosieńskiego poszlin skarbowych po 
exdywizyach Syrutyskiey z majątku Ponie- 
wieża Bogumiły Syruciowey kapitanowey, 
Girdyskiey z folwarku Linkowca Antoniego 
Przewłóckiego Sędziego, Krożskiey z folwarku 
Kości u k Szambellana Laskowicza i z młynu w 
miasteczku Krożach położonego, oraz z folwar­
ku Dowgieliszek Józefa Adamowicza Sędziego, 
także poszlin z wyprzedaży wynikłych , uzy­
skać w całości niemogła i niemoże; zatem 
w spełnieniu Ukazu Litewsko Wileńskiego 
Guberńskiego Rządu, dnia 24  zeszłego febru- 
aryi, z naysroższym potwierdzeniem . ..„y-u-. 
nia wyrażonych niedoimek za N. 8122 na- 
stałego, taż Rosieńska Dworzańska Opieka 
przedsiębiorąc jedyny i ostateczny środek, po­
stanowiła wyrażone majątki w powiecie Ro- 
sieńskim leżące, а mianowicie, Poniewieź Sy­
ruciowey dymów gruntowych 20, karczmy 2, 
ogrodowych 11, intraty zaś ogólney z krescencyą 
podług inwentarza rubli sr. 5 4g kop. 4 5 . Lin- 
kowiec Przewłockiego, dymów gruntowych 13, 
ogrodowych 8, intraty zaś roczney z krescencyą 
podług inwentarza rubli srebrem 260, Kościu- 
ki Laskowicza intraty roczney, podług inwen­
tarza, rubli srebrem 600; młyn Krożski rubli 
srebrem 260, i Dowgialiszki Adamowicza, dy­
mów gruntowych 4 , ogrodowych 3 , karczma 
1, intraty zaś roczney z krescencyą podług 
inwentarza rubli sr. 171 kop. 5o , w arędowną 
tenutę więcey dającemu , aż do zupełnego u- 
zyskania poszlin skarbowych, z publicznego tar­
gu oddać, oraz termina do licytacyi w mieście 
Rosieniach, przy aktach Opieki odt>y w*»? ci.» 
mającey, pierwszy dnia 19 biegącego marca; 
drugi 20 i trzeci ostateczny 2З apryla roku 
teraźnieyszego 182З przeznaczyć (i przeznacza), 
i niemniey dla powszechney wiadomości, szcze­
gólnie życzącym wziąć takowe majątki w arę­
downą dzierżawę, przez gazetę Kuryera L i­
tewskiego, oraz w powiecie za pośrednictwem 
Sądu Niższego Ziemskiego Rosieńskiego, że i 
oprócz wymienionych terminów, w każdem cza­
sie mogą znaleść kontrahenci, dostatecze poin­
formowanie z inwentarzow w kancellaryi tey- 
że Dworzańskiey Opieki, i że wraz po ostate­
cznym terminie kontrakta arędowne i possesye 
oddane będą, ogłosić , i naostatek o takowem

roaorządzeniu Litewsko Wileńskiemu Guberii* 
skimu Rządowi rapportem donieść (i doniesio ­
no), a do Redakcyi Kuryera Litewskiego dla 
trzjtrotnego ogłoszenia, takowe postanowie­
nie n zgodney kopii posłać (i posłano). Zaś do 
SądNiższego Ziemskiego Rosieńskiego iżby 
pr«z smotryteli parafialnych , podobnież ogło­
sił,przez kommunikacyą odnieść się (i odnie­
siono się). Zurnał podpisali. Za Marszałka 
Preiydujący w Opiece Dworzańskiey Podko­
morzy Tadeusz Dowgird, Jan Kalinowski Pre­
zydent Ziemski, Sędzia Ziemski Jan Bohdano­
wicz, Sęłzia Ziemski Kazimierz Jucewicz, P i­
sarz Zienski Ignacy Giedgowd.

Zgodność z żurnałem poświadczam Sekre­
tarz Gedeon Straszewicz.

Roku А82З marca 10 dnia, Wolno dću« 
kować zaświadczam: Prezydent Ziemski Jan 
Kalinowski.

P rtedai majątku.
3 . Dwa dziedziczne majątki, jeden wraz 

przy mieście Wilnie położony, zwany Popła- 
wy, z dwóma młynami, jeden murowany na 
dwa piąlra, z mechanikąnaylepszą o 8 kamie­
ni, z tych kamień jeden zagraniczny do ro­
bienia krup perłowych, przeciw tego młynu, 
austerya murowana z pokojami mieszkalnemi 
1 ze stodołą do »w jazd u i ulokowania koni; 
drugi młyn drewniany o dwa kamienie na py­
tel z przyzwoitą dobrą mechaniką, do tychże

ybszerne grunta, ogrody. ; —sle w gran.waui ewoicii. Urugi majątek zwa­
ny Rybiszki i Równopole, trzy wiorsty za mia­
stem Wilnem położony, jest w nay lepszych 
gruntach, z łąkami, lasami i zaroślami z do­
mem nowo wybudowanym drewnianym na dwa 
piątra dla szpacyeru, w tym majątku, znaydu- 
je się dziedzicznych ciągłych domow cztery w  
gospodarce i uprzęży naylepszey. Życzący ta­
kowych majątków nabyć, zechce zgłosić się do 
zarządzającego interessami, Iwaszkiewicza mie­
szkającego przy śtym Jakóbie na Łukiszkach 
pod N. 748.

1. Dobra w Obwodzie i Powiecie Bia­
łostockim nad rzeką Narwą leżące, skład tjące 
się z folwarków i i utrat następujących. 1. Kny­
szyn mający wysiewu miary warszawskiey 
korcy 3 5 6 , siana wozów 4 8o. Intrat gotowych 
zł. 41,017 gr. ar, robocizny dni 1,6*505 pie­
szych lub w połowie sprzęganych, i znaczne 
daniny. 2. Lessictwo z gotowych intrat zło­
tych 8,856  gr. 10. 3 . Grodzisk wysiewu ma-
jący korcy warszawskich 253 gar. 16. Siana 
nkoiu wozow 219. Intrat gotowych 12,673 zł. 
robicizny pieszey dni 12,943 lub w połowie 
spnęganey, i znaczne daniny. 4 . Zubale ma­
jące wysiewu korcy warszawskich tio gar. i5. 
Siata zbioru wozow 64  gotowych intrat zł. 
2 ,DO, robocizny dni pieszych 1,796 i psune  
damy.

W yźey wspomnione folwarki z wsiami da 
tyaze zarobnemi gorzelniami, browarami, ko- 
tłaii, młynami, stawami, i propinacjami siecz- 
kanią, cegielnią, tartakiem, chmielnikiem, ogro- 
daii fruktowemi | całym zabudowaniem fo łł



w arcznym  wygodnym; mające przy tym  toi­
ny wrąb w borach przyległych; wypuszczone,ę- 
da od następującego S. J a na ,  czyli d n iasi 
jun ii r .  b. w dzierżawę. Życzący sobie tak.o- 
godnych posessyi, razem  lub na lolw arki, uać 
się mają na mieysce lub w Białym stoku dmi- 
i e y  podpisanego, gdzie każdego czasu o w ann- 
kach dowiedzieć się można. Białystok dna.8 
m arca 182З roku. W incen ty  BroniewiczSą­
du Głównego białostockiego adw okat i plni- 
po ten t JW : W incentego H rabi K.orwina Jra- 
•ińskiego Senatora W ojewody K rólestw a lol- 
akiego, Jenerała W oysk polskich i różnych ar- 
derów  K aw alera.

1. M a ją te k  K w a so w k a  p o ło ło n y  w p o w ie c  e 
g r o d z ie ń s k im  g u b e r n i i  L ite w s k o  G rodzicki e y , o 
f  m ile  od  m ia s ta  G r o d n a , n a le ż ą c y  d> sukcssso -  
r ó w  4. p . A n to n ie g o  L a c h n ic k ie g o  ak tua lnego  R a d ­
c y  e ta n u , je s t  do  s p r z e d a n ia . Ż y c z ą c y  n a b y d z  m o-  
Łs sie p o in fo r m o w a ć  u  K a m e r  J u n k 'a  Lac/^iz. 
c k ie g o , w  W i ln ie  w  d o m u  M il le r ó w  га  u l ic y  N ie *
m ie c k ie y  m ie s z k a ją c e g a .  . , ,

N i n i e y n ą  a w i ia c y ą  do  d ru h u  p r z y ją ć  w o ln o  
K a r o l  M o r a w s k i A sseso r  S ą d u  G le w n tg o .

3 . D w o rz a ń s k a  O p iek a  Pow ia tu  b ra s ła w sk ie -  
go gdy d o s t rz e g a ,  że na  schedach po e x d e w iz y i  
m a ją tk ó w  K o z a c z y zn y ,  G udziszek  1 W in c e n ty n o -  
polla , n ie w y łą c z a ją c  i schedy  po t e y z e  exd y w ,zy i  
sam ego  J W .  W in c e n te g o  B ielikowicza m a rsz a łk a  
P o w ia tu  B ras ław sk ieg o  i k a w a r le r a  K o zaczy zn ^  
z w a n e y ,  z n a c z n y  policzą się r e m a n e n t  S k a rb o w y , 
k t ó r y  zw y c iag m o n ey  in t r a ty  w ry c h ły m  czasie  uzy ­
s k a n y m  bydź n iem oże ,  jak ró w n ie  i z m a ję tn o ­
śc i  S ta łp o w sz c z y z n y  spad łey  n a  Sukcesso row  po 
K a ss io n o w ic z u ;  p r z e to  w  zam ia rze  p rędszego  u z y ­
sk a n ia  r e m a n e n tó w  S k a rb o w y c h  , na łundam enoie , 
v r* £ d p isa ń  Z w ie rz c h n ic z y c h j  D w o rz a n -  • 
jrowiawiA n c c tя n o w iła  • 9 . “ -
e x d e w iz y i  m a ją tk ó w  K o z a c z y zń y ,  o u d = i s z e k , i
W in c e n ty n o p o l l a  rozdz ie lone j  n a  lo k a to ry u szo w , 
o r a z  schedę  K o z a c z y zn a  zw an a ,  w yd z ie lo n ą  J W .  
B ie l ik o w iczo w i b. m a r s z a łk o w i  i k a w a le ro w i ,  t u ­
d z ież  m a ję tn o ść  S to łp o w sz c z y z n ę  sp a d łą  na  sukces- 
s o ró w ,  po K ass io n o w iczu ,  w y p u śc ić  z pub liczney  
l io y ta c y i  w  a rę d ę ,  i  w te m  w zględzie  p rzez  ni- 
n ie y sz ą  a w iz a c y ą  k o n t r a h e n tó w  zapros ić .  Ż y ­
c z ą c y  z a te m  k o n t r a h e n c i  w z ią ść  w  a re n d ę  w gó­
r z e  w y ra ż o n e  schedy ,  i m aję tność  S ta łp o w szczy -  
*ne  obow iązani b ęd ą  z łożyć  d o s ta te c z n e  k au cy e  
w  D w o rz a ń sk ie y  B ra s ła w .  O p iece ,  i op łac ić  w ra z  
z g ó ry ,  jeżeli n ie c a łk o w ity  r e m a n e n t ,  to  p rz y n a y -  
m n iey  ro czn ie  w y c iąg n io n ą  in t r a t ę ,  t e r m m a  p rz e ­
in a c z a j ą  się na  l ic y ta c y ą :  p ie rw sz y  dnia  io ,  d r u ­
gi i5 , t r z e c i  dn ia  21, i o s t a te c z n y  p r z e ta r g  dn ia  
3 i  te raźn iey szeg o  m c a  m a rc a .  W s z a k ż e  jeśliby 
k t ó r y  z k o n t r a h e n tó w  m ia ł  z am ia r  do w z ięc ia  
w  a re n d ę  w y ż e y  w y ra ż o n e  schedy i m a ją tk u  Stoł-  
p o w sz c z y z n y ,  m oże i  po u p ły n ien iu  p o w y ższy ch  
t e r m in ó w  (jeżeli one m e b ę d ą  w ypuszczone  w a r ę ­
dę) dla w z ię c ia  a ręd o w n eg o  p ra w a ,  jaw ić się do 
B r a s ła w .  D w o rz a ń sk ie y  O piek i ,  w k ażdym  czas ie .  
D a t  r o k u  182З m a r c a  5 dn ia . P iezes  Opieki M a r ­
sz a łe k  P o w ia tu  B ra s ła w sk ie g o  i  K aw ale r ,  b l tchd l  
jW a w rz e c k i .  ___________

3 . Andrzey i K unegunda z Law dańsuch 
M isiewiczowie Oboźniowie P tu  Szawelskiego, 
nabyw szy wiecznością m ajątek Sworzanj w 
pow iecie W iłkom ier. w parafii W iłkom ier.po- 
Jozony od W . Teodora Smoniewskiego jra- 
w em  w ieczystym  w r. teraźnieyssym  i 823ja- 
nuary i

p r z y z n a n y m ,  i  p r a w n ą  in t r o m i s s y ą  W dniu 17 
tegoż miesiąca w tychże Aktach w prowadzo- 
na zawiadamiam ninieyszą aw izacyą, ażeby 
tak  mający p re tensją  do zeszłych rodź,cow A- 
lexandra i Teressy primo voto O polskiej ad 
presens Smooiewskich oraz kredytorow ie sa- 
me-o Teodora Smoniewskiego, jawili s,ę z swo- 
jeml dowodami do 2З apr.la  roku terazniey . 
szego 182З do nas nowych nabyw ców , oraz 
abv° niewiadomością nie składali się, n in iejsze 
zawiadomienie do K u ry era  L it. podając w ła­
sną ręką w im ieniu w łasnym  i zony podpisuję
D at 182З february i 17 dnia.

Arnlrzey Misiewicz O b .P tu . Szawelskiego.
R oku 182З febr. 20 d. Takow e ogłosze­

nie że może bydż przyjęte do K uryera  L itew - 
skiego zaświadczam. Ziemski W iłkomierski 
Sędzia K onstanty  z W olda Me jer.

P r z e d a i  P u b lic zn a .
3, O d  M  ń sk ie g o  G u b e rm a ln e g o  R z ą d u  o g ła ­

s z a  s ie , i e  ż y d a  E l i  W u l fs o n a  m ie s z c z a n in a  bo- 
b r u y s k  ego  d la  u z y s k a n ia  od  n ie g o  sk a rb o w e y  n a ­
le ż n o ś c i  as9j g n a c y a m i  54o ru b li , b ęd zie  się p rze d a -  
w a ć  d o m  d r e w n ia n y ,  ze  ^ s ty b tk ie m i  do n ieg o  p r z y -  
n a le in o śc ia rn i, o c e n io n y  r fb o  ru b li, p o ło io n y  w  m ie ­
śc ie  B o b r u y s k u ;  z  tego  d o m u  p o k a z a n o  rocznego  
d o ch o d u  a s sy g n . ru b li  100; o  za te m  z y c z ą c y  ta ko ­
w y  d o m  n a b y ć  z e c h c ą  ja w  ć się do tego  H zą d u  n a  
te r m in y  te r a ź n ie y s z e g o  182З ro k u  y z y  2 m a rc a , 
2g t  9 k w ie tn ia , а  Ъсі o s ta te c z n y , od  d n ia  P ^ w s t ^  
e o w y d r u k o w a n ia  w  S a n k tp e te r s b u r s k u h  albo M o ­
sk ie w sk ic h  g a z e ta c h , g d z ie  ta ko w e  p o m ie s zc io n e  bę­
d z ie , w e  t r z y  m ie s ią c e , o p isa n ie  ta ko w eg o  do m u  
w a r u n k i  do  ta r g ó w , o k a z a n e  b ędą  Ły CŁV y.n\ Ł* 
p r z y b y c ie m  ic h  do  teg o  R z ą d u .  V n ia  24 lu teg o  
182З r o k u . S e k r e ta r z  F . A r c im o w ic i .

nommissya Naywyźey ustanowiona 
dnia 5 i julii 1821 roku , ma honor u- 
wiadomić, iź dla zadosyćuczynienia ży­
czącym bydź uczęstnikami w pewnych 
częściach biletu na loteryą przez nią 
odbywającą się, na majątki nieruchome, 
położone w guberniach • niźehorodzkiey, 
tułskiey i orłowskiej', i nadto na summę 
pieniężną 1 , 3 2 2 , 0 0 0  rubli, a tern samem 
więcey mieć środków do wygrania, zro­
bione przez nią teraz postanowienie, po­
dług którego można otrzjrmać na to u- 
częstnictwo osobne kupony na pół bi- 
łeta, po opłaceniu dwudziestu pięciu ru ­
bli, i na piątą część biletu za opłaceniem 
dziesięciu rubli. W ygrana mająca wy- 
paśdż na każdy t)rm sposobem na części 
podzielony bilet,ma bydź także podzielo-

na cpó 1 n i U ó proporcyonalnie do wm^ 
sionych przez każdego pieniędzy.

PrzytymRedakcya ma polecenie obwie­
ścić, iż tu  w Wilnie biletów na tę lote- 
ryą dośtać można tylko do i 5 marca ro* 
ku bieżącego, w Izbie Powszechney O- 
pieki, w Wileńskim powiatowym kazna- 
czeystwie, i w Radzie mieskiey u Głowy 
miasta Poznańskiego.
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